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BÓG SIE RODZI..,

EWANGELJA
św. Łukasza rozdz. 2, wiersz 1--14.

pasterze w tejże krainie czujący i strzegący noc- 
Stało się, że w one dni wyszedł dekret od 

cesarza Augusta, aby popisano wszystek świat. 
Ten popis pierwszy stał się od starosty Cyryj- 

skiego Cyryna. I szli wszyscy, aby się popisali, 
każdy do miasta swego. Szedł też i Józef od Ga­
lilei z miasta Nazaret do miasta Dawidowego, 
które zwią Betleem: przeto iż był z domu i po­
kolenia Dawidowego, aby był popisan z Maryą, 
poślubioną sobie małżonką brzemienną. I stało 
się, gdy tam byli, wypełniły się dni, aby poro­
dziła. I porodziła Syna Swego pierworodnego, 
a uwinęła Go w pieluszki i położyła Go w żło­
bie, iż miejsca nie było im w gospodzie. A byli 

ne straże nad trzodą swoją. A oto Anioł Pański 
stanął podle nich, a jasność Boża zewsząd ich 

oświeciła. I zlękli się wielką bojaźnią. I rzekł 
im Anioł: Nie bójcie się, bo oto opowiadam 

wam wesele wielkie, które będzie wszystkiemu 

ludowi, iż się wam dziś narodził Zbawiciel, któ­
ry jest Chrystus Pan, w mieście Dawidowem. 
A ten wam znak: znajdziecie Niemowlątko u- 
winione w pieluszki i położone w żłobie. A na­
tychmiast było z Aniołem mnóstwo wojska nie­
bieskiego, chwalących Boga i mówiących: 
Chwała na wysokości Bogu: a na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli.
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NAUKA
Qeemn zn ezMU cesarza Augusta spisywano 

ludność?

Cesarz chciał drogą spisywania ludności i 
oszacowaniem majątku poddanych dowiedzieć 
się, jakie można na nich nałożyć podatki. Dla­
tego też nakazano ojcom rodzin w kraju żydow­
skim stawić się przed cesarskimi urzędnikami 
tam, gdzie mieli jaką osobistą, albo spadkową 
posiadłość. Zamiarem Boga było dopuszczenie 
wykonania cesarskiego rozkazu, aby się speł­
niła przepowiednia (Mich. 5, 2) o narodzeniu 
się Mesyasza w Betleemie. Niechaj nam to bę­
dzie nauką, że Opotrzność Boża wszystkiem rzą­
dzi według Swych zamiarów i budujmy się po­
słuszeństwem mego Boga, który przez cesarza 
objawił Swą najwyższą wolę.

Czemu Chrystus rodzi się w lichej stajence, 

złożony został w żłobie itd.?

1. Aby nas nauczyć nie słowami, lecz włas­
nym przykładem (co nam później tak często i 
usilnie polecał), że mamy zamiłować ubóstwo, 
pokorę i pogardę świata, ćwiczyć się w cier­
pliwości itd. 2. Aby już przyjściem Swem na 
świat zawstydzić tych, co całe swe szczęście wi­
dzą w zaszczytach, rozkazach i bogactwie.

Czemu narodzenie Chrystusa zwiastowano 
biednym pastuszkom, nie Herodowi królowi, 

arcykapłanom, lub innym dostojnikom?

Pan Bóg chciał przez to okazać, że milszem 
Mu jest przestawanie z biedakami, ludźmi pros­
tymi, pobożnymi i pełnymi wiary, jakimi byli 
pastuszkowie, że milej Mu się objawiać tym, 
którzy są małymi w własnych oczach, że nato­
miast brzydzi się pysznymi i zaślepionymi, swą 
mądrością. (Mat. 11, 25).

Co znaczy hymn: „Chwała na wysokości 
Botfu“ i t. d

Tym hymnem, śpiewanym zwykle przez ka­
płanów przy Mszy św., chcieli Aniołowie wy­
razić: 1. Że Bogu należy się najwyższa chwała 
i wdzięczność za to, że zesłał nam Syna Swego 
na ziemię. 2. Że pokorą, posłuszeństwem i mi­
łością okazaną przez Chrystusa przy narodze­
niu, okazaną przykładem Aniołów i uczuć Pana 
wyrazem wdzięczności. 4. Że narodzenie Chrys­
tusa napełnia przepaść, jaką wytworzył grzech 
między Bogiem a łudźmy, i że człowiek znów 
przyjętym zostanie do łaski, jeżeli okaże do­
brą chęć i szczerze tego pragnąć będzie. 5. Anio­
łowie pragną tym hymnem okazać swój serdecz­
ny udział w naszem szczęściu i dać nam dowód, 
że dbają o nas i że za nas Bogu składają dzięki 
jaka dzieci tego samego Ojca niebieskiego.

Waivtjstkitn Sxanounym Czytelnikom „Nasmeffo Przyjaciela(< 
życzy Zdrowych i Wesołych Świąt

Redakcja.
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Z D F R / F N I F  D W Ó C H  P O C I Ą G Ó W  P O S P I E S Z N Y C H

N a  s t a c j i b e l g i j s k i e j  W a w r e  S a i n t - C a t h e r i n e  z d e r z y ł y  s i ę  z  p o w o d u  z ł e g o  n a s t a w ie ­
n i a  s y g n a ł ó w  p o c i ą g i p o s p i e s z n e  L i l l e — A n t w e r p j a  z  p o c ią g i e m  B r u k s e l s k i m . P i e r ­
w s z y  w a g o n  o s o b o w y  p o c i ą g u  b r u k s e l s k i e g o  z o s t a ł z u p e łn i e  z d r u z g o t a n y , d w a  d a l ­
s z e  w a g o n y  w y k o l e i ł y  s i ę .  D w i e  o s o b y  z o s t a ł y  z a b i t e , 1 7  c i ę ż k o  a  4 0  l e k k o  p o r a n i o n e

R D C Z N i r A  « M T F R d  M O Z A R T A

D n i a  1 5  g r u d n ia  o b c h o d z i l i  e s p e r a t y ś c i  u r o c z y  
s t o ś ć  u r o d z in  z m a r ł e g o  w o d z a  s w e g o  d r . L u d ­
w i k a  Z a m e n h o f ' a , k t ó r a  m a  t e r n  w i ę k s z e  z n a ­
c z e n i e , ż e  p r z e d  4 0  l a t y  w y d a ł d r . Z a m e n h o f  
p i e r w s z ą  g r a m a t y k ę . Z  o k a z j i  t e j  w y d a n y  z o ­

s t a ł  m e d a l  p a m i ą t k o w y .
P o  w o j n ie  r u c h  e s p e r a n t o w y  p r z y b r a ł  w i e lk i e  
r o z m i a r y . L i c z b a  e s p e r a n t y s t ó w  d z i e l ą c a  s i ę  
n a  1 2 0  p a ń s t w  w y n o s i k i l k a s e t  t y s i ę c y . W  2 5  

p a ń s t w a c h  E s p e r a n t o  u c z ą  w  s z k o ła c h  
D r . Z a m e n h o f u r o d z i ł s i ę  w  W a r s z a w i e .

D n i a  5  g r u d n ia  1 7 9 1 , a  w i ę c  p r z e d  1 4 9  l a t m i z m a r l w e  W i e d n i u  j e d e n  z  n a j w i ę k ­

s z y c h  m u z y k ó w  w s z y s t k ic h  c z a s ó w . W o l f g a n g  A m a d e s  M o z a r t . W  c z a s i e  k r ó t k ie ­

g o  ż y w o t a , d o ż y ł b o w i e m  t y l k o  d o  5 6  r o k u , n a p i s a ł o n  n i e z l i c z o n ą  i l o ś ć  d z i e ł m u ­

z y c z n y c h . G d y  z m a r ł , s z ł o  z a  t r u m n ą  j e g o  t y l k o  k i lk u  p r z y j a c i ó ł , p o m im o , ż e  

j u ż  w ó w c z a s  z n a n y  b y ł n a  c a ł y m  ś w i e c i e . L e c z  i z  t y c h  k i l k u  p r z y j a c i ó ł p o ł o w a  

z  p o w o d u  z ł e g o  p o w i e t r z a  w r ó c i ł a  d o  d o m u .  M o z a r t  m i a ł  t y l k o  p o g r z e b  d l a  u b o g .  i  p o ­

c h o w a n y  z o s t a ł n a c m e n t a r z u  S t . M a r x , p r z e d m i e ś c i u  W i e d n i a . P ó ź n ie j j e d n a k  

s z c z ą t k i j e g o  z ł o ż o n e  z o s t a ł y  n a  c m e n t a r z u  c e n t r a l n y m  w e  W i e d n i u . N a  o b r a z k u  

n a s z y m  p o d a j e m y  g r o b o w ie c  M o z a r t a .
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M Ł O D Z IE Ż W IE JS K A Z Ż Y C Z E N IA M I U P A N I M A R S Z A Ł K O W E J P IŁ S U D S K IE J . 
W ' d n iu sw o ich im ien in p rzy jęła P a n i M a rsza łk o w a P iłsu d sk a w  B elw ed erze ca ły  

szereg o rg a n iza cy j z ca łe j R zeczy p o sp o lite j z ży czen ia m i o ra z d a ra m i.

N a zd jęc iu  n a szem  w id zim y g ru p ę d e leg a tó w  i d e leg a tek Z w iązk u M ło d z ieży W iej­
sk ie j, k tó ra z ło ży w szy P a n i M a rsza łk o w ej w  d a rze p ięk n y a lb u m  z w y cin a n k a m i 

z B elw ed eru

Z A B Y T K I W O J E W Ó D Z T W A P O Z N A Ń S K IE G O .
W ca łe j W ielk o p o lsce sp o ty k a m y p o m ia steczk a ch szereg za m k ó w o b ro n n ych  
i śred n io w ieczn y ch k o śc io łó w , za ch o w a n y ch d o d n ia d z isie jszeg o w d o sk o n a ły m  
sta n ie , d z ięk i sta ra n n ej o p iece . —  N a sze zd jęcie p rzed sta w ia R a tu sz w K ro b i p o d  

G o sty n iem  z b a sztą o b ro n n ą .

P IE S , K T Ó R Y K O S Z T U J E M A J Ą T E K .

N a w y sta w ie p sie j w C rista l - P a la ce w  
L o n d y n ie p o w szech n ą u w a g ę zw ra ca ł o lb rzy ­
m i b ern a rd y n , k tó ry , sp rzed a n y zo sta ł d o  
A m ery k i za su m ę 1 .0 0 0 fu n tó w  sz ter lin g ó w .

R y cin a n a sza p rzed staw ia có reczk ę w ła ś ­
c ic ie la  , k tó ra , zd a je s ię , je st n ic n ie zn a czą ­

cy m  c ięża rem  d la sw eg o w ierzch o w ca

O T W A R C IE  M U Z E U M  K O L E J O W E G O
P rzy u l. N o w y Z ja zd N r. 1 o d b y ła s ię u ro czy sto ść p o św ięcen ia i o tw a rc ia n o w eg o  
M u zeu m  K o lejo w eg o . N a u ro czy sto ść tę p rzy b y li p rem ier A lek sa n d er P ry sto r . m i­
n ister K o m u n ik a cji in ź . A . K iih n , K o m isa rz R zą d u p . J a ro szew icz , p rezy d en t m ia ­
sta in ż . S ło n im sk i, o ra z liczn i za p ro szen i g o śc ie . P o a k c ie p o św ięcen ia , d o k o n a n ym  
p rzez k s. a rcy b isk u p a  p o lo w ego  G a lla , d o k o n a ł p . M in ister K iih n u ro czy steg o  o tw a r ­

c ia M u zeu m , k tó re n a stęp n ie zw ied z ił z za p ro szo n y m i g o śćm i.

Z d jęc ie n a sze p rzed sta w ia jed en z c iek a w y ch ek sp o n a tó w , m ia n o w ic ie p a n o ra m ę  
z p rzek ro jem  sk rzy żo w a n ia  u lic N o w eg o  św ia tu  i A l. J ero zo lim sk ich . P o d n a w ierz ­

ch n ią u licy w id o czn y je st tu n e l n o w ej lin ji śred n ico w ej.

Z IM O W E K W IA T Y  Z L O D U .
F o to g ra fia n a sza p rzed sta w ia o ry g in a ln ą g ru p ę d rzew w  

z im ie , k tó re w y g lą d a ją ja k ja b ło ń , p o k ry ta k w iec iem .

C H IŃ C Z Y C Y N A  F R O N T .

K o leje ch iń sk ie p rzep e łn ion e są ty s ią ca m i żo łn ierzy u d a ją cych s ię n a teren < 
ra cy j w o jen n y ch w M a n d żu rji. —  Z d jęc ie n a sze p rzed sta w ia w o jsk a ch iń sk ie  
ła d o w a n e n a o tw a rty ch w a g o n a ch to w a ro w y ch . N a o tw a rty ch p la tfo rm a ch  

p ię to n a m io ty , k tó re sta n o w ią p o m ieszczen ie d la żo łn ierzy n a cza s d łu g ieg o  
tra n sp o rtu .

Z A P R Z Y S IĘ Ż E N IE P R E Z Y D E N T A H IS Z P A Ń S K IE G O .
P ierw szy P rezy d en t R ep u b lik i H iszp a ń sk ie j A łca ra Z a m o ra  
sk ła d a ł o sta tn io w  p a r la m en c ie m a d ry ck im  p rzy sięg ę n a n o w ą  
k o n sty tu cję . Z d jęc ie n a sze p rzed sta w ia o d ja zd p rezy d en ta A lca - 

ra Z a m o ry z g m a ch u p a r la m en tu p o z ło żen iu p rzy sięg i.

M iss P a m ela S tock , ju ż w  3 -c im  ro k u ży c ia  

za czy n a p o b iera ć lek cje ja zd y k o n n ej.

W id zim y ją n a m a ły m  k o n ik u „ p o n ey “ p o d ­
cza s p o lo w a n ia p a r fo rce w r B ra k ley (A n g lja )
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UCZCZENIE PAMIĘCI MJR. WALERJANA ŁUKASIŃSKIEGO.

=lll=lll=!tl~lll=ltlEIII=IIIH
W ubieg, tygodniach nastąpiło w Warszawie 

odsłonięcie tablicy pamhjtkowej ku czci Wa- 
lerjana Łukasińskiego, mjr. 4 p piech. linjo 

wej wojsk Królestwa Kongresowego. Po na­
bożeństwie żałobnein nastąpiło uroczyste od 

słonięcie tablicy w domu, obok gmachu po- 
klasztornego OO. Karmelitów na Lesznie, w 

którym więziony był mjr. Łukasiński. Napis 

na tablicy brzmi: „Walerjanowi Łukasińskie 

mu, Majorowi 4. P. Lin. B. Wojsk Polskich, 
więzionemu przez Carat w kazamatach Szlis- 
selburga przez lat 44. W setną rocznicę Pow 

stania Listopadowego 1831/19'31 w hołdzie 

Związek Strzelecki44.

=!ll=lll=lll=lll=lll=lll=lll=

Ostatnio nastąpiło przewiezienia ze strony nie 

mieckiej na polską i złożenie do grobu w 

Zbąszyniu zwłok 4-ch powstańców wielkopol 
skich, poległych w r. 1919. Pierwotnie pocho­
wani oni byli w Cylichowej po stronie nie­
mieckiej. W uroczyst. tej uczestniczyli tłu­
my ludności, delegacje związków i stowarzy 

szeń, Strzelca i P. W. oraz przedstawiciele 

władz. — Zdjęcie nasze przedstawia chwilę 

składania trumien na karawanie przed ko­
ściołem w Zbąszyniu.

POGRZEB BOHATERÓW POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO.

Ostatnio powstała po dłuższych pertrakta­
cjach między Szwecją a Polską, nowa linja 

komunikacyjna morska pomiędzy Gdynią a 

szwedzkim portem Karlskrona. W nowem 

tern przedsiębiorstwie okrętowem bierze u- 
dział m. Karlskrona, Dyrekcja Kolei Szwed­
zkich oraz „Ameryka Line44, która postawiła 

do dyspozycji, celem obsługi nowej linji ko­
munikacyjnej, statek „Borgholm44. W dn. 9 

b. m. zawinął on do portu w Gdyni w swej 
podróży na nowej bezpośredniej linji. Powi­
tany on został w porcie gdyńskim przez ka­
pitana portu Zaleskiego, przedstawicieli In­
stytutu Morskiego oraz grupę dziennikarzy. 
Przedstawiciele linji szwedzko-amerykańskiej 
dyrektor Izby Handlowej w Sztokholmie o- 
raz dziennikarze szwedzcy, przybyli na 

„Borgholmie44 do Gdyni, podejmowali nastę­
pnie na pokładzie statku przedstawicieli 
miejscowych władz oraz dziennikarzy śnia­

daniem.

Zdjęcie nasze przedstawia statek „Borgholm"
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POSEŁ RZECZYPOSPOLITEJ 
W RIO DE JANEIRO

Dr. T. St Grabowski, poseł Rzeczpospolitej 
przy rządzie brazylijskim w Rio de Janeiro 
brał ostatnio udział w nroczystem nabożeńst­
wie odprawianem w obecności członków rzą­
du brazylijskiego, w rocznicę urodzin Ruy 
Barbosy, wielkiego trybuna i prawnika bra­
zylijskiego, oraz wielkiego przyjaciela nie­

podległej Polski.

Zdjęcie nasze przedstawia posła R. P. dr. T. 
St. Grabowskiego witającego się z wdową 
Ruy Barbosy przed cmentarzem w Rio de 

Janeiro.

ZJAZD NAFTOWY WE LWOWIE.

Od 11 do l6* bm. odbywał się we Lwowie 

zjazd naftowy. Jest to 5-ty zjazd obradujący 

we Lwowie nad zagadnieniami naszego prze­
mysłu nafcianego. Łącznie ze zjazdem od­
były się uroczystości celem uczczenia 45- 
lecia pracy prezesa Władysława Długosza 

w tym przemyśle. — Zdjęcie nasze przed­
stawia wspaniały szyb naftowy w Borrsa- 

wiu.

SPIS LUDNOŚCI.

Inicjatorem i głównym organizatorem spisu ludności jest min. Spraw 
Wewnętrznych Br. Pieracki. On też jako jeden z pierwszych wypeł­

nił listę do tego spisu. — Zdjęcie nasze przedstawia p. ministra Br. 
Pierackiego wypełniającego listę spisu ludności.
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ŚW. MIKOŁAJ

W dzień Św. Mikoła dzieci radują się iż wieczorem, kiedy przybędzie do ich domów ów ofiarny 
Święty, odtrzymują od Niego różne podarki w postaci łakoci i zabawek. Nie wszystkie dzieci otrzy­
mają podarki. Otrzymają je tylko te, które pilnie się uczyły i przez cały rok były grzeczne. Na ilu­

stracji naszej widzimy moment z tej uroczystości dla dzieci. l -


